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Polączonym    nakładem    OstJcźrchetidćełist    w    Paderborn    (RFN)    i    Ectłmen!c.az
Orće7ttations   Ce7it7.e   w   Tiruvalla   (Kerala)   ukazała   się   praca   zbiorowa   dziesięciu
autorów   reprezentujących   różne   katolickie   Kościoły   wschodnie.   Opisują   sytuację
i  problemy  wlasnych  Kościolów w  całokształcie  Kościola  powszechnego.

Dwaj   wydawcy:   J.  Madey  i  S.T.  Erackel   dedykują   książkę:   KoścŚo!om  Bożt/m
Wschodu   Źt/jQcum   tu   miłości.   Pierwszy   z   nich,   pochodzący   z   diec.   katowickiej,
mieszkający   na   stałe   w   Paderborn,  poświęcił   się   bez  reszty   trudowi   naukQwego
zgłębienia    duchowych    bogactw   wschodniego    chrześcijaństwa    i    przybliżania   ich
szerokim   kręgom   czytelników.   Świadczą  o  tym  nie  tylko  liczne  i  róźnorodne   pu-
blikacje,   których   jest   autorem,   znanym   i   cenionym.  1ecz   także,   a   może   przede
wszystkim,  wysLiłki   w   zakresie   pracy   wydawniczej.  Drugi  -   Erackel   jest  przed-
stawicielem   Kościoła   syro-malankarskiego,   współpracownik   Ectłmettical   Orćeł.to-
tźotts  Cen€re  w  diecezji  Tiruvalla.  We  wstępie  przedstawiają  w`ydawcy  wagę  pro-
blemu   2   wschodnich   tradycji   we   współczesnym   katolicyz-mie,   wyjaśniają   znacze-
nie   tytułu   książki,   chcą_  obudzić   świadomość   wśród   najszerszego   kręgu  katolików
obrządku    łacińskiego,    iż    Kościoła-katolickiego    nie    powinno    się    identyfikować
z   Kościołem   rzymskokatolickim.   Kościół   bowiem   katolicki   ~   piszą   -   stanowi
.communio"  wszystkich  Kościolów  o  różnorodnych  tradycjach  apostolskich,  zjedno-
czonych   w  wierze   i   konstytucji,   których   poręczycielem   jest   następca   św.   Piotra,
każdorazowy  Biskup  rzymski.

Książka   P7.zt/s23ość   Jćqtolśckćch   Koścźo{óuJ    toschod7.śch    jesŁ  zbiorem   jedenastu
artykułów.   Część   z   nich   stanowią   opracowania   o   profilu   historycznym;   w   dużej
mierze  są  to  przyczyn`ki  o  ch.arakterze  specjalistycznym  i  zakresie  raczej  wąskim,
lecz  nie  brak  też  artykułów,  które  potrafią  zainteresować   szersze  kręgi  ludzi,  dla
których  sprawy  jutra  chrześcijańskiego Wschodu  są  bliskie.

Cykl   artykułów  rozpoczyna  praca  Johna  J.   Mowatta,  pochodzenia  amerykań-
skiego,   byłego   dyrektora   Centrum   Bizantyjskiego   w   Fatima   (Portugalia).   ALtor
swoim  artykułem:  The  Cotłrage   fo  be   Ourselt)es  (s.   1-28)  wprowadza   czytelnika
w   problematykę   książki.   Artykuł   przynosi   bardzo   jasne   pojęcie   teologicznych
i    historycznych    powodów    zróżnicowania    Kościołów    chrześcijańskiego   Wschodu,
rodzin   liturgicznych   grupujących   te  Kościoly  i   języków  kulturowych,  w  których
wyrażają   się   różne   obrządki   wschodnie.   Autor   dalej   stwierdza,   źe   świadomość
hiśtoryczna   jest   tutaj   niezbędna,   aby   dokładnie   ocenić   w}-darzenia   wewnątrzkoś-
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cielne,   jakie   po   sobie   następowały   od   początków   chrześcijaństwa   aż   do  naszych
czasów,   Powinna   ona   być  również   przewodnikiem  w  podejmowaniu   nowych  ini-
cjatyw   i   dyktować  postawę   ekumeniczną.   Wśród  końcowych   stwierdzeń   jest  du-
żej   wagi   następujące:   chrześcijanie   Wschodu   zachowali   swą   tożsamość   etniczną
dzięki   pewnym   właściwym   im   formom   chrześcijaństwa   i  zrealizowali   swoje   za-
mierzenia  nawet  politycz.ne,  w  oparciu  o  ich  specyficzną  toźsamość  chrześcijańską.

rh€  Ecume7iścaŁ  Ro!e  of  the  Catholćc  Copts  (s.  29-42)  to  tytuł  drugiego  arty-
kułu   pióra  Amby  Athanasiosa  Abadira,   wikariusza  biskupiego  patriarchy  katolic-
kich  koptów.  Autor  jest   członkiem  mieszahej  komisji  teologicznej   d/s  dialogu  po-
między   Kościoł.em   katolickim    a   prawosławnym   Kościołem    koptyjskim.   Artykuł
jest    napisap.y    w    oparciu    o    tezę,    że    dzisiejsza    sytuacja,    zgo7.sze7łźe    Tozdarc.ć,a
ch7.Ześcśjańskćeoo,   musi   być   punktem   wyjścia    dla    wszystkich   wysiłków   ekume-
nicznych.   W   pierwszej   części  opisu   nakreślony   jest   stan   dotychczasowych  stosui]-
ków   między   kato]ickimi   Koptami   a   Koptami   prawoslawnymi.   Ro}a   eJcumeniaz7ia
jcatolickicł®   Koptóuj   polega   ria   uznaniu   rzeczywistości   całego   Kościoła   powszech-
nego  i  współczesnego  świata,  rzeczywistości  takiej,  jaka  jawi  się  obecnie  w  przed-

.dzień   trzeciego   tysiąclecia.   W   drugiej   części   Abadii   nawiązuje   do   harmonii   sto-
sunków   katolickich   Koptów   z   Kościołem   rzymskokatolickim.   Autor   nie   pcmija
też   innych   Kościołów   i   wspólnot   chrześcijańskich   żyjących   w  Egipcie,   ocenia   iŁ.h
wkład  do  dzieła  ekumenizmu  w  kraju,  który  szczyci  się  apostolskim  pochodzeniem
od  św.  Marka.

Dalszy  artykuł  napisał  hierarcha  katolickiego  Kościoła_ etiopskiego,  Abun  Pau]os
Tzadua  ~  metropolita  Addis-Abeby.  W  artykule  rhe  Ethćopia7i  C'atł}o[źc  Church.
rhełi  and   Nouj   (s.   43-52)   autor   charakteryzuje   przeszłość   i  teraźniejszość   swego
Kościoła   w   takich   tematach,   jak:    diecezja,   zakony,   ich~rola   na   polu   edukacji
i  miłości  chrześcijańskiej,  wreszcie  7iadzź€je  na  przyszłość.

Bardzo   interesujący  artykuł   dotyczy   z   kolei   Kościoła   syryjskiego   (s.   53H5}.
Napisali  go  wspólnie  znany  historyk  i  b.  profesor  seminarium  syryjskiego  w  Mo-
sulu  (Irak)  Jean  Maurice  Fjey  OP,  oraz  Mar  (Basiliosr"oussa  Daoud,  b.  sekre-
tarz   syryjskiego   patriarchy   (Mara    lgnatiosa    Antoniosa   11    Hayek'a);    aktualnie
biskup   syryjskich   katolików   w    Kairze   (Egipt).    Do   niedawna    jeszcze    postawa
dwóch   syryjskich   Kościołów:   katolickiego  i   prawosławnego  ~   czytamy   w   arty-
kule  -  na   przestrzeni  wieków  była   uwarunkowana   przez  pojęcie   sepa7.acjć  Koś-
ciołów   wschodnic.h   i   Kościoła   zachodniego   w   ogóle.   W   ostatnich   jednak   latach
oba`~Kościoły   syryjskie   zarzuciły   antagonizmy   dau)7łę/cJt   czasóuj   i   osźqottę!t   sgm-
bźozę   7io    róźnuch    po{ocb    tt7spó{7tę/ch    Źnteresótt).    Stosunki   pomiędzy   władzą   hie-
rarchiczną   obu  Kościołów  są   bardzo   serdeczne;   to   sarno   można   powiedzieć  także
o   wiemych.   (Podczas   podróży   apostolskiej   papieża   Jana   Pawła   11   w   RFN>   du-
chcmrni   ł   wi€rni   prawosławnego   Kościola ` syryjskiego   żyjący   na   terenie   Niemiec
Federalnych,  wraz  z  ich  arcybiskupem  Mar  Yulius'em  Cicekiem  (rezyduje  w  Ho-
landii),   wzięli  udział  w   jednej   z   pielgrzymek,  prósząc  Ojca   Świętego  o   specjalne
błogcsławieństwo dla ich wspólnoty).

^  ' John'J-Padinjarekutt,    kapłan    syro-malankarsJ[i   w   lndia€h,    przynależący    do

eparchii-Tiruvalla,   sekretarz   komisji   ekumeniczn`ej   Konferencji   Episkopatu   kato-
lickiego   lndii,   jest   autorem   artykułu   Ekume7iźzm   a  Kafolćckź   Koścćół  mala7!ka7s.kż
(s.   67-96).   Jak  wiadomo,   Kościół  malankarski  w   lndiach   jest  najmłodszym   Koś-
cjolem  katolickim.   Powstał  dopero  w  r.   1930,  gdy  niewielka  de]egacja  prawosław-
nego   Kościoła   malankarskiego,   na   czele   z   metropolitą   Mar   lvaniosem,   złoż}'ła
katolickie   wyznanie   wisry.   (Dodajmy   od  -siebie,   że   w   dniach   26-L28   XII   1980   r.
Kościól  ten  ob.chodzi]  uroczyście  jubileusz  50-lecia  w  Kottayama,  przy  udziale  dele-
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gata    papieskiego   kard.    Władysława   Rubina   -   prefekta    Kongre`gai.ji.-Kctściołów
Wschodnich   i   grecko-katolickiego   patriarchy   Melchitów   Mąjgsimosa   V).   Artykuł
Podinjarckutta,   b.  profesora   uniwersytetu  katolickiego  w   Louvain   (Belgia)   należy
niewątpliwie   do  najlepszych   opracowań  prezentowanego   tutaj   dzieła..  Stanowi   ono
t}enną   pozycję   z   zakresu   wiedzy   o   młodym   i   prężnym   Kościele   malankarskim.
<Bardzo   interesujące   są   wrnioski   do   jakich   dochodzi   się   po   przeczytaniu   artykułu.
Na   szczególną   uwagę   zasługuje   następujący:   Do   poważnych   osiągnięć   współczes-
nego   katolicyzmu,  zwłaszcza   posoborowego,  trzeba   zaliczyć  uznanie   nie  tylko  plu-
ralizmu    chrześcijańskiego,   ale   także   pluralizmu   światopoglądowego.   Ten   ostatni
jest,   oczywiście,   ograniczony   przez   oki`eślone   ramy,   ale   ramy   te   są   szerokie.   Na-
tomiast   odejście   od   polityki   latynizującej,   zgodnie   zresztą   z   zaleceniem   ostatniego
Soboru,  oznacza  z  p`ewnością  postęp  ku  akceptacji  pluralizmu  Kościołów  w  chi`ześci-
jańskie,  nie  wyłączając  wielkiego. obszaru  indyjskiego.

Na   temat  ormiańskiego   Kościoła   katolickiego   i   jego   przyszłości   T7ie   Armenźm
CJttłrcJt   cmc!   ćts   Ftł±ure   (s.   97-144)   pisze   na   licznych   stronicach   swego   ai.tykułu
Garabed   Amadouni   bp,   b.  -egzarcha   Ormian   katolickich   we   Francji,   obecnie   po-
•zostający  w  klasztorze  zakonu  Melchitarystów  wenecjańskich' w  Rzymie.  W  pierw-

szej,    dłuższ.ej    części,   autor    podaje    historyczny    przegląd    Kościoła    ormiańskiego,
z  którego   dowiadujemy  się,   iż   w  społeczności  oi`miańskiej   zawsze   byli  zwolennicy
Soboru   Chalcedońskiego   i   jego   przeciwnicy.   Autor   jest   zdania,   iż   powstanie   ~
pod     wpływem    misjonarzy    zachodnich    -    katolickiego     Kościoła    ormiańskiego
w  XVIIl   w.   jest   dziełem  nie  lyle   tendencji   unijnych,   co  konsekwencją  .wierności
uchwałom   chalcedońskim   w   jednym   Kościele   ormiańskim.   Dzisiaj   przy.szedł   już
czas  ~  pisze  Amadouni  -  by  oba  te  prądy  (chalcedoński  i  antychalcedoński),  wy-
razem  któi`ych   są   dwa~Kościc)ły:   katolicki   i   prawosławny,   pogodziły   się   uj   duć.hw
wspótnego  pancL.

Historyk    Kościoła    melchickiego,    archimandryta    Joseph    Nasrallah    egzarcha
patriarszy   (Maksimosa   V)   w   Paryżu,   zajmuje   się   zagadnieniem   Koścćół   mezc7Łżckź
a   zi.ednocze7tće   Koścćotóto   (s.   145~194).   Najogólniej   rzecz   ujmując,   artykuł   kreśli
historyczny   los   syryjskich   Melehitów,   stan   obecny   tegoż   Kościoła   i   jego   przy-
•szłość  w  kontekście  ruchu  zjednoczeniowego  Kościołów.

0   niewielkim   Kościele   katolickim   obrządku   bizantyjskiego   na  .terenie   Grecji,
pod    ciekawym   tytułem:   Nćis2re   podtŁ)ój7Łe   potŁ)oto7}Źe..   śu>Ćad€cfu)o   ż   prz#pom7Łćenźe
(s.    195~216)    pisze   Antorrios    Vakondios,    przedstawiciel   apostolskiego    ®gzarchatu
w   Atenach.   Poza   krótkim   rysem   dzieiowym    tejże   wspólnoty    koś'cielnej,   autor
zajmuje  się  analizą takich  pojęć,  jak:  uniatyzm, .unia  i  ekumenizm.

Joseph   Habbi   z   Mosulu,   członek   Akadernii   Syryjskiej    i   redaktor   nac`zelny
czasopisma   Nat/7Ł   ol-Nachrag   (Mezopotamia)   ukazuje   sytua.cję   katoliekiego    Koś-
cioła    chaldejskiego    Tou)orc!s.  'cm    opem   .C'ht*rcH..    Th€.  Chatdeam    Cof)Łolźc    Ch"rc7t
(s.   217~246),   przede   Wsżystkim   na   terenie   lraku.   Krytycznie   naświetla   przy, tym
brak   „€1anu   pastoralnego"   wśród   chrześcijan   tego   kraiu   podając. środki   zaradcze
w   dziedzinie   pracy   duszpasterskiej,   administracyjnej,   wychowania   mł®dzie.ży: itp.

Dzieje-,`  teraźniejszo'ść   i   przyszłość   Kościola    chaldeo-malab'arskiego`   w   lndiach
(s. `247-255)* przedstawia  Guru  Yohend.  Z  artykułu  dowiadujemy  się,  że  w  termi-
nologii  kościelnej   Malabarczykami   nażywa   się   chrześcijan   obrządku   chaldej,skiego,
którzy  mieszkają  na  Malabarze,  w  odr'óżnieniu  od  Malankarezów,  którzy  w  Xvl  w.
przyjęli    obrządek.   liturgiczny -syio-antiocheńśki.  -Wywodzą    oni    swe    chrześcijań-
stwo   od   św.` Tomasza   Apostoła.   Prowincja  kośc`ielna   ze   stolicą   w  Ernakulum  zos-
tała  .podzićlona   (1.956)  na   dwie   części:   Ernakulum  ze   sufraganiami  Trichur,`Tiel]i-
cherry,    Khotamangalan   oraż   nowa   metropolia   Changanacherry   z   sufraganiam.i
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Kottayam  i  Palai.   Obrządek  mal.ibarski,  jakkolwiek  jest  bardzo  zbliżony  do  chal-
dejskiego,   1ecz  -   na   co   uskarża   się   mocno   autor   ~   zawiera   wiele   elementów
łacińskich   v3prowadzonych   tu   jeszcze   w   Xvl   stuleciu.   Życie   religijne,   zwłaszcza
zakonne  jest  tutaj  w  dużym  rozkwicie,  wierni  liczą  blisko  półtora  miliona,  jednakże
za   sprawą   hierarchii   tegoż   Kościoła,   wychowanej   w   seminariach   obrządku   łaciń-
skiego,    wierność   wsc.hodnio-syryjskiej   tradycji   została    dziś    poważnie   zachwiana.
Autor   ośmiela   się  nawet   użyć   dla   tej   części   malabarskiego  episkopatu  niepochleb-
nego    określenia    zd7.ajcę/    skcirbu    07.cóut,    a    także    p7.zecźtonćcg    Soboru    Watykań-
skiego    11,    który    w    dekrec.ie    07.źe7Łcazżum    Ecclć>sźo"m    urctczyście    oświadcza,    że
Kościołv   Wschodu  mcLćą   prawo   i   obowŁa.zek   rząd,2enicL   sź.ę   weclłe   własn.uch   pTzepi-
sów,   ćakoże    zateca    će   czcigodna   starożę!tTtość   oTaz   że   baTCLziej   odpowicLdają   obu~
czajom   mżećscowy{..h   wierngch   i   potrcLfią  tepieć   2ad.bać   o   d.obro   swożch   wiemuch.

Ostatni  artykuł  jest  autorstwa  Jphna  J.   Mctwatta,  tego  samego,  który  dokgnał
wprowadzenia -do   niniej.szej. książki.   Pod  .tytułem:    Katolćcę/    u;scjtod7iźc7t    obrzqd-
kot#   +   zjed7tocze7Łź   czu   u7ŁŹcć   (s.   257-26?)   autor   zastanawia   się   nad` zjawiskiem
"7tżafuzmu    w    Kościele.    Według    niego  `uniatyzm    byłby    prefiguracją    prz.vszłego
statusu   prawosławia   w   łonie   katolicyzmu.   Autor   ubolewa   jednak   nad   tym,   że
rozdzielone  ,od  wieków  Kościoły  wschodnie  włąe2.ając  się  do   ruchu  ekumenicznego
wyrażnie ,spostrzeg!y,   że   jeszcze   "fwzajem   się   nie   znają,   dotyczy   to   także   Koś-
cioła   łacińskiego,   a   w   odniesieniu   do   swych   partnerów   posługują   się.  dość   ćzęsto
.uproszczonymi,   nierzadko   błędnymi   schematami.   Dlatego   artykuł   Mowatta   można
odebrać  ja.ko  oskąrżenie  przeciwko  takiej  właśnie  praktyce.

Dzieło   p.owyższe,  `będąc   cenną   pozycją   z   z.akresu   wiedzy   o   ciirześcijańskich
Kościołach  Wschodu,  stanowi  przejaw  powolnego  zbliżanią  s`ię  chrześcijain  ku  sobie
poprzez  wzajemne  poznanie  i  zrozumienie,  w  trosce  o  dzień  jutrzejszy  tych  Kościo-
łów,  co  też  trafnie  podkreśla  tytuł  książki:  Pr2ę/s`ztość  kołolźckćch  KoścćolótŁ)  tt;`sc.Jtoc!-
7tćcb.   Winny   on,e   spełniać   swoje   wła.sne   posłannictwo   i   służbę   zwracając   jedno-
cześnie   uwagę   na   sytuację   narodu   i   kraju.,   w   którym   żyją   i   działają.  `Oceniając
ł[siążkęj   ti.zeba   powiedzieć,  że   jest   to  pozycja   na   czasie,   budząca  zarazem   otuchę
u  tych,  którzy  ewangeliczny  nakaz:  ut  ttntłm  ;ź7Łt  wybrali  za.motto  swego  życia.

KS.  EDMUND  PRZEKOP
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